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niedziela 13 | marca 1921 Rok XII 


Koju Masiąpi 17 ki. m. 
Rada Najw. zamizrza dzzydować o losach Sląska, 


SFINKŚ-WILSON. | Podpisanie traktatu prewdopodobnie nastepi 17 b. m. 


Część traktatu już oddana do druku. 


Lwów, 12. marca. Warszawa, 12. marca. | posiedzeniu komisyi redakcyjnej odczytywate 

Prezydent Wilson opuścię przed k.lku dnami (Telef.) (m). Wedlug otrzymanych tu z Rygi| kolejno artykuły traktatu już omówione, a miano. 
Biały Dom, aby ustąpić mejsca nowemu prez$-| depesz ustalono na naradzie z Jofiem, iż podp sa- | wice, co do art 19 włączne. Pon eważ traktat 
djentowi Stanów Zjednoczonych. Odszedł w ci-| me traktatu pokojowego nastąpi w dniu 17. bm. |ma m.eć ogółem 26 artykułów, pozostaje do amó 
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-hości, bez śladu owacyi » tryumfu, iakie przed wieńlid"feszcze tylko siedm. W kotach delegacyi 
czterema łaty „towarzyszyły objęcu przez niego P Warszawa, 12. marca. | mówią, że cały taktat jest już właściw e zakoń- 
itodności * ciężarów prezydenta największej Re- (Telef) (m). Wiadomości ottzymane tu z Ry- | czony, z wyjątk em Sprawy złota i reewakuacyś 


publiki, Nie jest pezbaw ony pewnej welkości| gi stw.erdzaja, że neoczek.wanie wbrew stoso-| m.enia państwowego, które to sprawy jeszcze są 
'ragicznej kon.ec politycznej karyery tego czło- | wanym w ostatnim czasie przez bolszewików | w zawieszeniu. Część traktatu oddaną już zosta. 
wieka, kióry przed dwoma laty na czele ententy | teoryi grama na zwłokę. zanosi się na szybkie za-|ła do druku. 
był „dyktatorem moralnym narodów Sprzym €-| koficzen.e rokowań, Dna 11. bm. popołudnu na 

rzonych, a który dziś, wyczerpany nadmierną 
uracą, opuszczony przez w ększość swego na- 
rodu, jest przedmotem Szyderczej krytyki ze DRUK TRAKTATU UKOŃCZONY BĘDZIE zasady zw roli, zaniechano natomiast zreda- 


— ~ 


strony tych, których wyzwolenie od niebezpie- W NIEDZIELĘ. gowantią dodatkowego protokołu, przewidując 
czeństwa prusk ego było w tak wielk'ej częśc Warszawa, 12 marca. | wcześniejszy zwrot szeregu prze.jmiotów. Za: 


iego zasługą. Cóżby było się stało, gdyby Wil- (Tetef.) (m) Z Rygi telegraiuią pod datą 11lmiast tego wyłonono podkoinisyę, której za: 
son ne był z amerykańskim kolosem przyłączył |bm.: Dziś po południu odbyło się posiedzenie prze |damem będzie ustalenie przepisów działałno- 
sę do wojny Światowej? Gdyby był usłuchał, wedniczących obu delegacyi, mające na celu zała- |ścj koinisyi mieszanej, mającej. kwal'ficować 
głosu mlionów naturalizowan. Niemców amery- |twienie nierozs:rzygniętych (dotychczas kwestyi przedmioty. podlegające zwrotowi wedle za» 
kańskich, milionów Irlandczyków, którzy z nie-|Spornych, a mianowicie udziału Polski w zapasie sąd ogólnych. Komisya ta zacznie swą dzia” 
na wśści przeciw Angli bylby stanęli po stronie złota i reewakuacyi mienia państwowego, a w |łalmość w trzy miesiące po ratyfikacyj tralo 
Niemiec, lub dałszych miionowych rzesz Ame-|Szczególm ści kolejowego, Podpisane traktatu | tatu. 

rykanów z nad wybrzeży Pacyfiku, obojętnych |nastąpi prawdopdobnie w przysziym tygodniu. 

na sprawy europejskie? Część traktatu oddano już do druku. Komsya re- POBOŻNE ŻYCZENIE CZESKIE. 

A jednak w elki obywateł Wison, który tak dakcyjna uzgodniła tekst artykułu dotyczącego Wiedeń, 12. marca. 
niedawno jeszcze był sternikiem, kierującym na-| 40 ViaKszegi uprzywiłejowania Polaków w wyva-| _ (Tefef.) (Q) Wedle Konieseń praskich u 
wą polryki Światowej, a zarazem świetlaną na- T Aa s mier'a prywatnego przez rząd rosyj | Paryża, w paryskich kołach dypłomatycznych 
dzieją ucskanych narodów, dziś kedy znika z e:  ZYKto również artyku w sprawie działal- | rzekomo słychać, jakoby pokój, który Polska 
areny politycznej, nie spotyka słę na lamach | OSC} komisyi mieszanej. W naradach dalszych |zaxyjera ze sowietami, stal w kolizył z wtem 
prasy europejskiej z serdecznem słowem poże. wi. AK 0 ia tyfikwo najn'ezbędniejsi _TZECZO= | cyami Ligi Namodów. Jak podaje praska „Tr 
gnania, a nawet z wielu stron podnoszą Się prze- |p. SY. yby Sprawy sporne załatwione z sta-| buna“, na posiedzeniu Ligi Narodów miała się 


* ły jeszcze przed niedzielą, wówczas druk całego = 
ciw nemu zarzuty. 3. e 5 ma ten temat ncziwinąć dbszerma dyskusya w 
k ukończony już ziele 3 5 ń „ak M d 
Nie da sę zaprzeczyć, że nie spelni? on w'el- traktatu byłby ukończony już w niedzie której, jalk twierdzi dziennik, członkowie Ligi 


kich oczekiwań, zw.ązanych z jego wystąpien'em; ZWR „ [krytykowali stanowisko Połski w sprawie 
sława jezo, która na horyzonc e politycznym za- żuł OTT MAIRO vaig pokoju ryskiego, a zastępca Angli mial rze- 
błysła nagle, jaskrawem Św atłem meteoru, jak ý komo oświadczyć, że Liga we będzie mogła 
meteor także zagasła szybko. pozostały zaś po 4 ! Warszawa, 12, marca. |zatwfierdzić takiej umowy, która wprowadza 
niej wątpliwości tak wielkie co do siły charakte- (Telef.) (m) Sprawę zwrotu majątków |tak daleko sięgające zmiany terytoryałne i go- 
ra į wielkości umysłu byłego prezydenta, że gło. Zakończona w ten sposób, iż ustalono ogólne! spodarcze. 

śny profesor z Cambridge, Keynes. ne bez słu- 
szności dał mu przydomek „Sfinksa“, który w 
statio wydanem dziele: „„Wersalsk traktat po- 
kojowy*, nzasadnia następujacemi słowy: 

(Ciąg dalszy na 2 str.) 


„Nadzwyczajna historya nadziei, 'deatów, | 


słabostek, błędów i rozczarowań, których głów- 
ną postacią į legendarnym nemal bohaterem był 
prezydent Wiison, będzie dla ludzkości dopóty 
zalmującą, dopóki h storya będzie historyą i ser- 
ca wielkch przywódców wystaw'one będą na 
badawcze spojrzenia tłumów. Czy Hamlet był 
obłąkany, czy obłudny? Na jakięj sceme grał, a 
ma jakiej był sobą? O losach narodów rozstrzy- 
gal raz słowami filozofa, to znów władczym roz- 
kazem; słuchał z jednej strony nebańsxich gło- 
sów, to znów podszeptów przywódców rartyj- 
nych. Dumny i bojaźlwy; wzniosły i małostko- 
wy; obojętny i ambitny; na szczytach ziemskie. 
go szczęścia kroczący był nawiedzony  śŚlepotą 
Apoll na i egipskiem. plagam. 

Lecz jeżeli żądny był sławy, to w przyszło- 
Ści będzie ona jego udziałem. Potomność chętnie 
wspomina ©  chwiejnych charakterach i o 
gwiazdach, których Światło zgasło.” —. 

„Nię należy jednak zapom nać — dodaje Key- 
nes, że jedyny wśród mężów stanu w Paryżu 
dażył do celów idealnych i że w toku konferen- 
cyi szukał w przyszłym pokoju światowym wyż- 
szych i ogólnych postulątów,* 

Obrony W Isona podjął s'e także francuski 
publicysta Merve, oburzony ostrymi atakami 
prasy francuskiej ną byłego prezydenta. 

„Cóż mm zarzucć możemy? — pyta Herve. 
Czy nas podszedł może? Czy swych czternastu 
artykułów ne roztrabł po całym świecie? 
Wszyscy przecie — z wyjątkiem garstki ręak- 
cyon stów monarchistycznych, żądaliśmy zasto- 
sowania sprawiedliwej zasady narodowościowej. 
Wszystkie ludy ucśnione wymagały tego: Poła- 


Nad brzeg 


cy, Czesi, Włosi, Rumuni, Anmeńczycy. W imę 
tej zasady i my źżądaliśmy zwrotu Alzacyi | Lo- 
taryngi. 

A czyż mę podp sa] om traktatu, który obo- 
wiązuje Niemcy do rozbrojenłą | odszkodowania? 
Czyż jego winą, że nie wmielśmty dotychczas wy- 
konać traktatu? 

Szydzą z twórcy Ligi Narodów, do której 
własny jego naród n'e przystąpił Nie jego w tem 
wina, lecz winą zaśiepionych jego przec. wników, 
którzy nie zrozumel, że było to w interesie 
Stanów Zjednoczonych, zagrożonych w przy- 
szlości wojną z Japon'a, jak byłą również w u- 
teresie wszystkich ludów cywilizowanych stwo- 
rzyć prawdziwy zw azek narodów z trybunałem 


międzynarodowym i dobrą żandarmeryą m ędzy- 


narodową, by powstrzymać narody, lub rządy 
zaborcze od napaści na narody sąs ednie. 

Skarży Się Europa, że Ameryka wystąpiła z 
kom syi reparacyjnej, że nie chce brać na swe 
barki europejskich klopotów. Nie można jednak 
W tsona czynić odpowiedzialnym za to, Że na. 
ród amerykański nie posada w tym stopniu, co 
były jego prezydent, poczucia solidarnośc. mię- 
dzynarodowej, Że' pozostai o pół wieku w tyle 
poza obywatelam wielkiego mmysłu, którego pre 
zydenturą zaliczoną będze w przyszłości do 
najśwtetniejszych kart w dziejach Stanów Zjedno- 
czonych." 

Słowom tym i Polska chętnie przyklaśnie, 
pomma, iż w chwili najcięższych jej zmagań z po- 
trójnym  'mperyalizmnem zaborczym. prezydent 
Wilson był pierwszym, który głośno i stanow- 
czo proklamował jej prawo do niepodległego pań. 
stwowego bytu. 


ami bray. 


Z wycieczki dziennikarskiej do Wielkopolski. 


Kirematograf'czna podróż, — Z Gniezna do Bydgoszczy. — Widok ze wzgórza Dąbrowskiego, — 
Charakter miasta. — Wenecya Bydgetska. — Fiarowcem do portu na Wiśle. — Wieża Bismarcka. 
— Spolszczone instytucye, —' Teatr. — Przemysł Bydgoszczy. 


Lwów, 12. marca. 
Migawkowe wrażenia z wycieczki po grodach 


lzów, które jednak zdają się leżeć spokojnie i jak- 
by bez wyrazu, póki zbudzona pamięć nie pocznie 


Po krótkim popasie w Ometole, gdzie z po- 
ważnych refeksyi, w jakie wgwawiły nas tony 
ihymnu „Bogarodzica“ wysłuchanego u grobu Świ 
| Wojciecha, otrząsnęło nas zwiedzenie słynnej fa- 
brylci likierów Kasprowicza, oraz k nkurencyjnej 
firmy „Tabromik* — ruszylismy w drogę ku Byd. 
goszczy, 

Jak z Wysokiego Zamku we Lwowie, można 
ze wzgórza Daltrctwsk.eg , zwanego Za czasów 
nemieckich „Wismanmshóhe* — utrzeć cały ob- 
szar Bydgoszczy, mimo, żę jest ona jednem z nai- 
rozłegllejszych miast w Polsoe. Położenie istotnie 
mal'wmicze, zwłaszcza pa ozgiądarych roorzednio 
gładkich płaszczyznach innych mast 1. uikopot- 
ski, Wśród lasu dachów, wteż i kominów fabrycz- 
nych bdłyskają zdała wody Brdy i kanału bydgos- 
„kiego i wyrastają sznurami kępy drzew: nadbrze- 
Żnych. 

Natomiast widziane z bizka, miasto traci na 
swei malownicacści. Wielkie, <cżywlone wysoce 
rozwiniętym przemysłem fabrycznym, wyposażo- 
ne we wszystkie urządzenia wielkomiejskie, po- 
|zbawione jest jednak z wyłętkiem katolickiego ko 
lścicła farnego Św. Mikołaja i kościoła Klarysek, 
|ciekawych momentów o dawnym stytowym chara 
|kterze, a nie posiada także tego eleganckiego, po- 
ferowanego wyglądu nowości, jakim pełyskuje 
Poznań. 

Najpiękniejsza część Bydgoszczy — to brzegi 
Bndy i śluzy kanału, gdzie obserwować można po- 
tege żywiołu, ujarzmioną przez moc ludzkiego TO= 
zumu. Warto spojrzęć też na „Wenecyę bydę.S- 
ką", gdzie łańcuchy kamienic przeglądają się w 
Sach kanału, a gondołe zactepulą szeregi cięż- 
kich berlinek, oraz ma oryginalne stare młyny Ż 
spichlerze, tgrupowane nad brzegami. 

W przejeździe parowcem „Otto (tmię cdzie- 
dziczonę wraz ze statkiem po Niemcach, które ma 
być zmienione), Lloyd bykłącski dał nam sposo- 
bność p znanią się bliżej z żegluga na wcdach 
Brdy i ujrzenia ujśc' a rzeki, oraz portu na Wiśle. 

Niemiecki charakter Bydgoszczy, którym da 
niedawna Prusacy tak się chełp'li, topn'eje i znka 
szybko od czasu nastania rządów polskich, jak 
Śnieg maroowy pod wpływem słońca. Ulice zwa 


wielkop iskich ; pomorskich — to jakby fragmenty ich odtwarzać i utrwalać. Wtedy na newo żyć za- |się po polsku, pomn'ki „ka'serów” już nie istn'elą, 
dług ego, niesłychanie urozmaiconego filmu kine- czynają szeregi wsp mnień, zjawiają się w myślilna ulicach, w sklepach, hotelach można się obejść 
ma'cieraficznego. Składane kolejno w wyobraźni zatraconę srazu szczegóły i z chaosu wstaje, choć „bez języka niemieckiego. 
jak klisze wsp mmienia i widoki utworzyły w cią- |w pośpiechu uchwycona, ale jasno iż zarysowa- |polska, 

ye obra- 


gu niecałych dwóch tygodni ładną kolekc 


Prof. dr. B. FULIŃSKI. 
Ssaki Ziem polskich — 
niegiyś a dziś, 


(Dokończenie). 


„Z dotychczasowego przedstawienia wynika, 
Że fauna zwierząt trawożernych w cknesie dylu- 
wialnym bardzo była bogatą į urozmaiconą. Tej 
mnogości i różnorodności trawożenców odpowia- 
da znaczną ilość zwierząt mięsożernych, Europa w 
tym czasie prześc'gnąła pod tym względem obec- 
me Indye i Afrytcę środkową. Lew iaskiniowy (Fe- 
fis spelaea), zamieszkiwał podówczas całą prawie 
Europę z wyja'kiem na północ położonych części. 
O wiele groźniejszym drap.ażcem był tygryw (Ma- 
chairodirs latidens) spokrewniony z machainojdu- 
sem okresu trzeciorzędnego. Do natnospolitszych 
mięsożerców należy w tym okresie hyjena jaski- 
niowa (Hyaena spelaea), której kości zalegają licz 
me jaskinie. W ogólnej budowie zbliżona do hyeny 
pręgowanej, dzisiaj w południowej Alryce przeży- 
wałąęcej, ale od niej g wiele większa. 


na fizycgnoma każdego miasta. 
NESYTZ PRES AETA A aN 
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wyższa! niedźwiedzia białego 1 niedźwiedzia sza- 
nago północnej Ameryki. Dzięki swej wielkości i 
siłe mógł Śmiało stawić czoła lwu jaskiniowemu 
lub tygrysowi ówczesnemu. W okresie dyłuwial- 
nym napctykamy na naszych ziemiach często ro- 
somaka (Gulo borealis) który dotrwał u nas aż do 
czasów historycznych, Obecnie żyje on na dabe- 
kiej północy w Ameryce północnej. 

Porównajmy z kolei obraz fauny ssaków dyr 
hiwialnych, jaki przedstawiłem z obrazem fauny 
|dzisiaj żyjących ssaków na ziemiach polskich, Sło- 
ni nie mamy. Nosorożce wyginęły. Z przeżuwaczy 
lzachowały się tylko sarna, jeteń, kozica, jnż wy- 
gasać zaczyna łoś i żubr. Jedyna antylopa ziem 
naszych, suhak, wywędrowała na zachodnie stepy 
Azyi. Dziki koń również poszedł w jej Ślady. Ren 
i wół piżmowy, tis polarny i rosomak coinęły się 
na daleką ipółqoc. Z drapieżców pozostały rysie, 
już dosyć rzadkie, żbiki, niedź wtedzie į kilka przed 
stawicieli łasicowatych, Słowem nastąpiło ogrom- 
ne zubożenie fauny zwierząt ssących. 

Nasuwa się mimorvcfi pytanie, co za przy- 
czyna spowodowała wymarcie ssących olbrzy- 
mów, z których do naszych czasów zachowały 


Przeważa już ludność 
miastem wieża 


» sd 


D: minuje tylko na wzgórzu za 


którego potrzeb waty w nadmiernej fości. A bez- 
sprzecznie jedną z głównych przyczyn wymarcia 
ssaków dyluwialmych była czynność człowieka, 
wtóry pełowa?ł na nie z bezprzykładną zapamiętało 
ścią oraz wydzierał zwierzętom ich naturalne ostę 
py, zajmując je bezwzylędnie pd budowę swych 
osad czy też pod rolniczą kulturę. 

Z kolei mogłcby Się nasuwać pytanie, czy 
tak rozma te formy saków przebywały rówmo- 
cześnie na tem samem miefscu, czy też ich ob- 
szar zasięgu tworzył pewne jednolite całości, O- 
wóż w początkach ckresu, lak to stwierdzono dła 
E:ropy Środkowej i zachodniej polawiły stę hip- 
p potamy i słonie, natomiast fonp polarnych ną 
przestrzeni przez pierwsze zajętej, było mało. 


Gdy się rozpoczął oknes lodowy, rozpoczyna 
się również wędrówka ssaków  arktycznych na 
południe, Stąd też następuje zetknięcie się tauny 
klimatu ciepłełszego i zimnielszego na tem samem 
miejscu, stąd też także w tem samem miejscu obec 
nie znajdujemy resztki tych dwóch dziedzin zwie. 
rząt w postaci szkiełetów. Po boźnięciu się łodow- 
ca następuje powrotna wędnówka ssaków, przy» 
stosowanych do zimna. Cofają się one bądź ty na 
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Oprócz witków i lisówy tłukły się po naszych się jedynie żubry i łosie. By na to pytanie odpo- północ wrrost, bądź to na północny wschód. Je- 


złemiach rozmaite dzikie psy, które dały poczę- | wiedzieć, musimy mieć na uwadze te wszypikie dnak pewne pozostają, przeważnie z grupy Ol» 
tek licznym rasom psa europejskiego. Obok tych warunki, jakie kolejno w okresie dyluwialnym ist- brzymów. Zatem na uwolni:nych przez lody ob- 
form obficie był reprezentowany lis polarny, dzi- niały. Prawdopodobnie pewna część tych zwierząt |szarach przebywają mamuty. nosorożce, jelenie. 
siaj jak wiadomo tylko na półw'cy występujący, uległa zanikuwi wskutek wielciega z mna, jakie A rzenie) neny, woły piżmowe i inne prmniejsza. 
a w okresie dytuwialnym zapędzający się nawet nastaniem ery lod) wcowej w środkowej i północ- |Po okresie łodowym nastale kfimat stepowy, a 
do Dałmacyi. |no-wschednieg Europie panowało, Pewna część wraz z nim do fauny istniejącej dałącza się fauna 

Z rodziny niedźwiedzi do naipospolitszych na- zginęła w okresie późniejszym, k'edy to nastał o- step wa pochodzenia wschodniego, azyatryckiego. 
ieżał niedźwiedź jaskiniowy (Ursus spelaeus). Z kre: klimatu cierłego, Ze zmianami klimatycznemi Równocześnie i flora stepowa ma naszych zie- 
bardzo licznych szkieletów tego zwierzęcia, za. szta równolegle i zmiana flory. Nie jest rzeczą nie miach poczyna się rozwijać. Szczątki tej flory je- 
ctowanych po najrozmaitszych jaskiniach przeko- prawdopedobną, te znaczna ilość olbrzymów fra- szcze obecnie tu i ówdzie na wschodnich obsza- 
nano się żę nedźwiedź jaskiniowy wielkością prze wożernych zginęła wprost z braku poży ia rach „Rzeczypospclitej można stwierdzić 
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rozdmwchuńą i krzepią, jest tear pod dyrekcyą 
Siemaszkowej. Uczestnicy wycieczk, obecni na 
przeds'awieniu „Zaczarowanego koła", mieli spo- 
wygląd i pomieścić w niej jakąś polską placówkę © bność przekonać się, iż teatr, prócz swej znako 
kulturalną. miiej kierowmiczki, posiada wiele sił wartościo- 
Mit oglądać instytucye, które z twierdz „u.a- wych i że zdobył scbie uznanie wśród tamtejszej 
*'yzmu stały się cgn skiem polskości: Seminaryum publiczności. ' 
amczycelakie, gdzie przybyłych przedstawicieli | „Lecz terenem, na którym skupia się właściwe 
"rasy polskiej tak serdecznie witano, wspaniale życie i temperament Bydgoszczy — to przemysł. 
: tządzona Szk ła Podchorążych, wzorowa szkoła, Tr udno nawet zliczyć te «lbrzymie wytwórnie 
przemyslu artystycznego, Akademia rolnicza, wagonów, maszyn, mebli, wyrobów chemicznych, 
wreszcie urzędy jak poczta, gdyż i tę w nadmia- papieru, zapałek i szereg innych, jakie posiada 
"ze swej gościnności rglądać wam kazali Bydgo- ,Bydgoszoz, a które nadaią fej specyalny charak- 
zczanie. Wszędzie spostrzegamy niemiecką Cczy- |ter i stanowią bogactwu miasta. O przemyśle byd- 
"ość, lad bizractwo, lecz widać odrazu, że obrane goskim į wogóle przemyśle Wiele polski 1 Pomo- 


Bismarcka, momumentalna budowla z granitu, 
u*mesiona w r. 1913, której polskie społeczeń- 
wwo Bydgoszczy pragnie nadać bandziej swoiski 


upełnie z ducha prusactwa, Rzecby m. żna — cia- 
l) niemieckie, dusza polska. 
Jedną z placówek kulturalnych, które tę duszę 


a 
E 


rza pomówimy osobno, 
: M, G. 


Między Gubałówką a Giewontem. 


wlegdyś a dziś. — Na czem polega 
na wille. — 


styl zakopiański. — Przepełnienie i nieużytki. — Pasek 
Plaga Zakopanego: elektryka. 


(Korespondencja własna „Gazety Porannej"), 


Zakopane, w marcu. 


L 

Zakopane coraz bardziej zmienia swój 
charakter. Zeszły na plan drugi typy turysty 
.— malarza i studenta, tak nepotkielme nie- 
mal królujące tu przed 10 czy 15 laty, a mier 
ce ich zajął gruby paskarz, cepr w najgor- 
szym gatunku, dla którego góry są poto, aby 
-ysyłać kartki z widokami do rodzinnego 
iasta a doliny przedstawiają o tyle wartość, 
ile posiadają restauracye. Dawme Zakopane, 
sylum pięfmoduchów, ta jedya stolica, w 
<łórej „są jeszcze włolmości ołtanze , zmikło 
upełmie. Rozbudowało Się, rozrosło i st t- 
trzało. Ale co najsmutniejsze, to, że straciw- 
y swój uroczy charakter prymitywnośc: 
órsfe'ej, nie zamieniło go bymajmniej na korn- 
wt nowoczesny. Myśl ta jest talk odeń, dale- 
«a, że rodowity Zakopańckyk ażby się za- 
"hłysnął z oburzenia, gdyby mu coś (pośle bnre- 
w podszepnięto. Domów, to prawda, coraz 
- żęcej (jedyna, zdaje się w kraju m'ejscowość, 
dzie sę ciagle buduje — być może ze wzigilę- 
ʻa na tamiość budulca) — ale jak budowane! 
to zwiedzł pięć szóstych will zakopiańsk'ch, 
-EEES AE TT EEE E E E DODYTY 


Dalsze przemiany w faunie są w ścisłym zwią 
-xu zprzewwotami klimatycznymi. 1flimat konty- 
remtalny ustępuje miejsca klimatowi oceaniczne- 
©. Z gór, begatych w opady atmosferyczne i Z 
-az leśnych, które w okres'e sucheg, klimatu Zza- 
vowywaly się w pobliżu wielkich rzek i bagien, 
ozsiewają Się nastona drzewne, dając początek 
hrzymim puszczam leśnym, a tem Samem wa- 
"unkując możm ść rozwoju fauny leśnej. Fauna 


uepowa wskutek tego znowu cofa się do SWYCH |cznię, że apetyty autochtonów na marki przy-| 


"srwotnych komyszy. sporo jednak zwierząt p`- 
zostaje, jak chomiki, myszy polne, stsły, óre 
‘mak jeszcze dła siebie znajdują znośne warun- 
vi bytu. 
Kreślac obraz fauny ssaków niegdyś a dziś — 
dla uzupełnienia nateży nadmienić o jednem z naj- 
yiększych zdarzeń w rozwoju farny, z całą Ści- 
iłością stw'erdzenem wystąpieniem w "okresie 
„zwartorzędnym cztowie"a.  Bezsprzecznie mu- 
Sal mieć człowiek dyluwialny swich poprzedni- 
ków w okrecie trzeciorzędnym. Dotąd jednak pe- 
wnych resztek z tego czasu nie znalezicno. Najpe- 
«niejsze dane posiadamy z czasów międzylodow- 
"wych (intenglacyatnych). Wtedy był on w Eu- 
-op'e i szerzył swą niszczycielską dz'ałałność, bo- 
rykajac s'e skutecznie z Iwami, tygrysami, noso- 
ożcami i mamutami. Zawsze zwycięski, zawsze 
rewny siebie, zawsze krwiożerczy — aź mo dni 


<7 


ikto przemieszkał tam kawał życia, ten wte, 


ze odrębny styl architektury Zakopanego po- 


Hoga nie ma specyalnych kesendach, ale na 


tem, aby pewna 'ntymna ubikacya była zaw- 
sze tuż kóło jadalni, a halny żeby wiał go- 
sciowj wprost do łóżka przez szerokie na pa- 
lec szpary. 

Są, co prawda, wille lepiej zbudowane, 
paisyonaty wykw niniejsze, ale woboc niesty- 
chanego przepełnienia, jakie pauuje imwędzy 
Gubałówką a Giewcnten, łatwiej wielbiądo- 
wi przejść przez ucho sgielne, mż koumś nie 
zasabnemu w protekcyę, a nie Ichcącemu Cze- 
kać kilka miesięcy „w ogonku“ przed bramą 
„Sanata”, „Warszawńanki* lub „Stamary*. A 


gdy stę to nawet stare, znawu bardzo wątpii- 


wa wynika z tego korzyść, Ponieważ gre- 
mium wlascicieli pensyonatów, ustalające o- 
igolne ceny, dozwołło t. zw. pensyunatom 
pierwszorzędnym pobierać ceny zaledwie o 
kikakdziesiąt marek wyższe, niż reszta, w'ęc, 
aby pokryć horendalnie wysoki płzeważańe 
czynsz dzierżaawny, większą ilość służby ete., 
wiaściciele tychże muszą odbijać to na wikcie, 
który wskutek tego jest jeszcze słkromniej- 
szy, nóż gdzieżndzej. 

W cyfrach przedstawia się to: 400 marek 
dzień (śniadanie, obiad, kolacya) w pensyoma- 
tach: drugorzędnych, 450 zaś w kilku pierw- 
'szorzęduych. Nie trzeba zbytnio zapewniać, 
że kwota ta Stanowi drobarejszą rubrykę w o- 
gólnych wydatkach į że nikt z tego, co poda- 
jią przy tabie d'hocie, nie utyl. 

Wególe powietrze zakopiańskie, pobu- 
dzające, jak wiadomo, apetyi sprawia wido- 


ljezdnych są bez miary. Przykład dają wła- 
Ściciele wil, którzy Śrubują najem gospody- 
niom pensyonatów w stosunku wprost propor- 
cyonalnym, jak to one czymią z gośćmi. Wo- 
góle posiadać willę w Zakopanem, dziś, gdy 
kamienczmictwo ma całym Świecie stało się 
synonimem dziadostwa, jesi to kokosowy im- 
teres, Teraz rozumiem, dlaczego na jednym 
kabarecie w Zakopanem śpiewano: „Gdy 
bym ja był Panem Bogiem į siedział w niebie, 
zakupiłbym w Zakopanem willę dla siebie”, 
Rzecz prosta, z taką willą jest się panem ca- 
łą gębą. Wyłczierżawia się ją fa całoroczne 
utrzymane į kiikadziesiąt tysięcy marek, a po 
paru miesiącach lub roku sprzedaje o milom 
lub dwa drożej, niż stę kupiła. To też popyt na 
jwilię ogronmy, 
w głowach dg tego stopnia, że, zapominając, 
gdzie żyją, nie chcą ich sprzedawać  inaczey 
jak tylko ha irank. l tak właściciel „Grani- 
try”, willi murowanej, położonej miedzy Mar- 
Szalkowską a Nowotarską, żąda za nią skro- 
mnie, bo tylko 350 tys. iranków, 
jenów marek. Możita też sobe wyobrazić, że 
nawel transaloecyi lek 
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|czterech do pięciu msłionów się nie przepro- 
wd | 


Jest bardzo zaiatnierme, że ta szalona 
haussa datuje się dopiero od jesieni, a wzro- 
sła wraz z miestychamem przepelnieniem Za- 
kkipamego. Sezon zimowy od wieki już lat w 
miczem nie ustępuje ieiniemu, a jest tak za: 
pchany, że am; się gościu skrzyw, gdy ci każą 
mieszkać w iednyim pokoju z jakimś drngim 
gentlemanem, choćby się nawe: okazało, że 
ta jest twój własny fryzyer 'ub kelner z ka- 
wiami w kiórej bvwaieś. Podobno ze wzglę 
du na to zdemokratyzowame Zakopanego w 
niektórych pemsyonatach przyjął się zwyczaj 
nie przedstawiania Się nawst najbliższym Są 
siactom przy stole. Słowem sielskie stosumki. 

To też łatwo sobie wyobrazić, jak m że obu- 
rzyć nawet naimmiej iniencsowanych okoliczność, 
że przy takiem przełudmieniu istniegg w Zakopa- 
nem gmachy dostcnale urządzone a stojące wsku- 
tek złej woi czy inercyj swłotch właśscicieli cały 
rok pustką. Wprost trudno przeńść koto olbrzymie- 
go d mu turystów, przy ul. Zamojskiego bez uczu 
cią niesmaku, na myśl, że podozas gdy dziesiątki 
ludzi dziennie musi wracać z powodu braku pomie 
szczenia, kibcadziesigt doskonałe urządzonych mor 
koi sci purtrg, gdyż ich właściciel p. Sieczka nie 
chce zadawać sobie trudu zarówno wydzienżawie 
nia, jak i prowadzema hotelu. i 

Dodaimy do tego wszystkiego jeszcze jedną 
specyalność Zak“ panego: elektryke, a będziemy 
mieli pojecie, jak rozkosznie jest... być gdziekoł- 
wiek indz'ej. Trzeba bowiem wiedzieć, że elektry 
ika zasopiańska to całkiem coś odrębnego. Może 
być ona doskonałą przstrogą dla zwcierników idei 
równości na Świecie, D niedawna oświetlenie ele 
ktryczne w Zakopanem należało do wyjątków. Po 
siadały je lokale pubłicze i niektóre więkcze pen- 
syonaty, w innych zaś świecła cudnie, rozkosz- 
nie, po stan” polku poczciwa, żółta nafta, Tymcza 
sem anna wpadła na p mysł zeuropeizowania 
tego leiniska, w którym jest jedenaście miesięcy 
zimy i zaprowadziła wszędzie Światło eltk'rycz- 
Khi Równość, równość i jeszcze raz równość! Re- 
zultat jest takt, że ponieważ pręgi wody, którym 
turbiny są poruszarme nie wystancza ča takiej Ño- 
lści cdwie'enia, więc wieczorem w Zakopanem 
jest ciemniej niż w głowie owego projektodawcy, 
który wpadł na genialny pomysł zeleiryzowania 
pensyonatów. W dodatku lannpy poszły w kąż a © 
| porządną świece w Zakopanem trudniej, niż © ucz- 
ciwego dorożkarza. Pannie więc idealma, wopól- 
|na, równa ciemnota, zupełnie jak w b.lszewickiem 
społeczeństwie. 

Ta plaga ciemności sprawia, że nawet bywa 
mie w teatrze, na kcncertach staje się dla pat 
przyłeannościa bardzo probliematyczną. Kiedyś po 
wieczorze Pikusia, słyszałem taką nczmowę: 

— Jak się wieczór udał? 

— Quwa, zupełnie tak samo dobrze mogłam 
była pójść w sziatroku. Tak ciemno, że nika mnie 
nie widział, 

To też podczas przedstawień publiczność 
świeci sobie Świece i przyfepia je do krzeseł, aby 
się nawzajem oglądać. 

Korzyść z elektryki jest tylko łedna. Ponłe- 
waż niema zegarów i płaci się ryczałt od lampki, 
| więc nikt w całem Zakoparem nie zadałe sobie 
|trudu gaszenia. Przez całą dobę świecą się w wie- 
lu rhiełscach żarówki, a nikomu przez myśl nie 
przejdzie, że przeceż marnuje się powna energia 
li d bro ptflliczne. Na zapytanie, dlaczego tak se 
dzieje, usłyszysz tiumaczenie: „Przecież za ta 
się i tak więcej nie placi". 
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Ze spraw ruskich. 


Lwów, 12. marca. 


co przewróciło "właścicielom | 


ZACHODNIE WĘGRY I PRZYKARPACKA RUŚ. 

„Ridnyj Kraj“ pisze: Węgierski min ster dła 
spraw zagran cznych Gret. jeździł do Wiedna w 
celu omówienia z w.edeńskim urzędem Sprawy 
zachodn'ch Węgier, które na żądznie Czechosło- 
wacyi przyłaczane zostały do Austry. Węgrzy 


zażądali, ażeby na Przykarpackiej Rusi, która 
przypadł Czechosłowacyi przeprowadzono ple- 


> ; m e 
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bscyt, Czechom zaś kzie przeważnie o korytarz komy“ (wojenne komitety), zajumięce sę sma- „Polacy pierwsi wypowiedzięń nam wong 
do Rosyi, Na razie Czes czują się panami tery- wami 'wcjskowości, motfizacyą, moócwieycyg kon | Dal &ny tm naukę, a wojsko nasze byle pod mi 
toryum zamieszkanego przez Rusów, a o wolę lid, „prodkoury” (prodowołstwienni komitety) da | rami Warszawy. Wtedy Polacy rozpoczęfi roko- 
wda nikt nie pyta, spraw sprowizacyjnych i pokrewnych, „Komnar-| wania pokojowe i wojsko nasze odeszło ną daw. 
chozy”* (leumitecty narodowego choziajstwa Cczyti|ne pozycye. Polacy przedłużają rokowania” gdyż 
POSELSTWO U. N, R. W BERLINIE. gospodarstwa), „kommnezamy” albo „kombiedy” | ne chcą się pogodzkć. Czerwone wojska powin. 
Poselstwo U, N. R. w Berlnię postanow.ło (komitety niezamożnych albo biednych), wreszcie | ny dać Polakom drugą nauczkę į wziąć War 
uroczyście Święc.ć 70-tą roczn cę śmierci [orasa „sobezy” (sciuzy czyli spółki ubezpieczeaiowe). szawę!" 
Szeęwczeuki i poczyn.ło w tym kierunku odpowie-| Wszędzie zajmują główmie posady Rosyanie i ży- 
dn e zarządzenia. dzi, którzy swe poczucie i przynależność do partyi CZERWONE WOJSKO 7 
komunistycznej udowodnik pełnymi zasługi „czy- CZEREZ WYCZAJKOMI 
ARESZTOWANIA. nami“: przeważnie agitacyą, zgładzeniem pewnej Wedle wiadomości nadchodzących z Ukrat. 
| „R.dnyj Kraj“ pisze: W Gaticy: przeprowa- |ilości „burżujów* i ich prześladowaniem. Tych | ny, czerwone wojsko siine zdemorafsowane i 
dza się aresztowan'a. Najwięcej aresztowań doko |dowodów żąda się szczególnie od członków czZre- | wrogo usposobione względem czerez wyczajek, 
nano wśród oficerów U. G. A. Pom mo iż przy- | zwyczajek (ozekistów) i t. z. „rewtrojek*, maia- | W Zwiahlu zab to w teatrze kilku jej czionków 
czyny tych aresztowań nie Sa jeszcze znane, „R.'cych od rewkomów stanowczo większą władzę, s 
Kraj“ jednak twierdz. że się ich domyśla, lecg Ze względu na ustanie zewnętrznych cperacyj 


POWSTANIE, 


na razie nie chce ich jeszcze wyjawić. 


BETMANI POKŁÓCILI SIĘ. 


wojennych „rewkomy'” ustępują m.ejsca „ispołko- 


mam“ (ispołnitiełnym czyli wykonawczym komi- 
|tetom), w istocie rzeczy niczem nie różniącym się 


od p'erwszych. Te wsżystkie „czeka i „komy” 
py: na grupę Zieleniewsk'ego (przedstawiciela stanowią jedną olbrzymią sieć szpiegowania, de- 
Skoropadsk ego) i na grupę Ostrianycia Połtawe |muncyacy1, prawokatorstwa a w następstwie bez- 
cha, który za pośredn ctwem Buteńki į węgiersk'e | wzetędnego, krwawego teroru a mawet mcndów 
go żyda Barmasza, starają się wydostać jak naj. masowych dokonywanych zapomocą ta „kara- 
więcej pieniędzy. Na razie hetmanom n eposzczę- |tielnych" oddziałów. Środkiem wzm^cnienia wła- 
ściło się. Na przeszkodze miedzy nmi stoją o-|dzy, wieke praktycznym, jest Instytucya zaktad- 
sobiste uprzedzena  Skorop'su Jałtuchowskiego. |"ków, wobec których w danym wypadku zasto- 
Hetmani pragną wziąć w Swe ręce sprawę ukra. |Sowuie się bezwząjędne represalie, Sfora agentów, 
ińsk ch jeńców, łecz i w tej sprawie nie powiodło |donosicieli,  „rozwidczyków", prow katorów, 
ve im. szpiegów i agitatorów wypełnia luki tego syste- 


mu sieci, przygniatającej wiszełką wolność i swo- 
Władza sowietów na Ukrainie. 


bade csobistą, słowa i — omało co nie myśli. 
Centnalizacya. — „Komy“ i „czeka“, — Sieć 


Obserwator, 
szpiegowiska, — Zakładnicy, 


Berlińscy hetman; podzielili się na dwe gru- 


Wieści 


z Ukrainy, 


(Korespondencya własna „Gazety Więcz."), 
Warszawa, 10. marca, 

Jak wygłąda władza sowietów i w czyłem spo- 
czywa węku? 

Głównym jei rysem charakterystycznym jest 
centralizacya iak za czasów carskich. Nawet na} 
niższe instytucye fak np. wiejski lub wołostny ko- 
mitet rewolucyjny muszą otmzymać zatwierdzenie 
te strony guberrfkkrego rewkosnmu. Pełnia władzy. 
w jednostkach terytoryalnych jak wieś, wołost', 
„rejon, ułezd (powiat) i gubernia skupioną test w 


Lwów, 12, marca. 
ZA ZBRUCZEM. 


Za Zbruczem wśród wojsk bolszew'ckich, w | rów — 


związku z zaburzeniami w Petersburgu powsta- 
ła welka panika. Wśród czerwonoarm ejoów 
szerzy się dezercya i upadła wszelka dyscyplina. 


WEZWANIE TROCKIEGO DO NOWEJ WOJNY 
Z POLSKĄ. ‘ 
Trocki wydał odezwę do czerwonego wojska 


W pobl'Żn frontu wybuchły poważne rozru- 
chy, W żytomierskim powiecie, 30 wiorst od Ży. 
tom erza na zachód, oraz w Trojanowskim okre 
gu Ze strony powstańców brały udziai 1000 Iu- 
dz. Zabito 300 krasnoarm'ejców. W [kwidacyi 
powstania brała udział bolszewicka artylerya, 


Z prasy rosyjskiej, 
Lwów, 12. marca. 


Dnia 7. marca o godz. 5.15 popoł. rozpoczęło 
się z Kromsztadu bombardowanie Petersburga, 
Równocześn e baterye fortieczne z Krasnej Osor 
ki Tarchowki (7?) rozpoczęły ogień w k erunkn 
Kronsztadu. Ogień huraganowy trwał do godzi: 
ny 7 weczór. Wieczorem odjechał Trocki z Pe 
tersburga do Gatczyny. 

Stwierdzono, iż Kronsztad rzuc! na Peters 
burg do sedmu tysęcy armatnich pocisków. Pe. 
tersburg w ogniu. Ludzie postradań zmysty ze 
strachu, rzucal S'ę na uciekających krasncarm'ej 
ców, zab'jali ich pałkami, rzucał na nich kamie 
niami. Wygląd miasta — wedle słów ucekine 
nie do op sanią, i 


ODEZWA DO INTELIGENCYY, 
Kromsztadzcy powstańcy zwrócih się z we 
zwan em do całej rosyjskiej |Inteligencyt, z pło. 
miennem wezwaniem, by pomogł zorganizować 
rząd Rosyi. Wezwanie kończy się słowami: Jesi 
ne przyhędziece i ne pomożecie nam, to zgłułe. 


y ù 


odnośnych rewkomach, których tylko niejako po-|o nowej wojne z Polską, w której między inne-| my, a razem z nami zg'nie | cała Rosya. 


mocniczymi organami są ime „komy“ jak: „wołen | mi mówź: 


5 
MICHALINA SZWARCOWNA. 


Konieczne spotkanie. 


(Ciąg dalszy). 
— To jedno tylko? 


~ mnie już nieraa w życi i dodała sfł, wiec nic 


dziwnego, że się z nią nie rozstaję. 

Wyjęła w istocie z torebki małą, waska, 
śliczne w rzeźbioną kość słoniową oprawną 
książeozkę. Otworzvła ią kluczykiem, który 
wisal na złotym łańcuszku. - 

Ujrzał fter małowame przedziwne pę- 


Odebrała z uśmiesztkiem swój tafizman 
U torebiki, Potem spojrzała na ze 
garek. l 

— Czasu mamy jeszcze dość. Opowtem 
ią więc pamu. Umiem ją na pamięć — czyta 
jąc od tylu lat. Usłyszy pam zatem po raz 
pierwszy, jaka była, jest à będzie zawsze: : 


— Tak! Bo tak powinno być! Nikt tak kódkiem, jak ongiś manuskrypty, powstałe 


— — — — — = ~ — — 
nie umie zatracać cukłowmości jak wy, opęta- |w klasztomrej celi. rt 
m żądzą wygody, nikt, tylko wy śŚciągacie Zaciekawiony wzłął łą do rąk į odczyta: PRAWDZIWA HISTORYA O HEWIG_ 

wszystko ma ziemię pod wpływem waszego na pierwszej karcie: 1 ADAMIE.. 


gadułstwa. To też wam zawdzięczamy, że-| — „Ktokolwiek jesteście słostry moje dalekie 
Śmy utracili raj. r s i nieznane, chbecne i przyszłe. wieidacie, iż o- 
— Bblią mówi coś zupełnie przeciwnego. szukano was. Utałona, apokryficzna spoczywa |i ziemią, ujrzał Bóg, iż semia piękna jest 
_ — Ach! Proszę pama, historya o Ewie wielka przeszłość wasza w każdem słowie hi-|i zwłerzęta na niej są p'ękne. Wówczas po- 
¿Adamie mastala przez imężczyłmę stałszo- storyj o siworzeniu Śwłata. kędy mowa olstanowił stworzyć coś jeszcze piękniejszego 
wana. ' matce rodu, e Hewie. Adamowie wszystkich |i wepi! e glimy ma wzór I podableństwo Swoje 
— Słuchał, uszom nie wierząc. | wieków źle ią tłumaczą, a wy, © Hęwy łatwo- | — Adama. pew 
— Sfałszowana? — powtórzył i zaśmiał wierne, oddalone tysiącami lat od rajskich Osadził go w arafirozkiaszniejszem miejscu 
| wypadków, uśp'one  lubystkami Adamowego ina ziemi, w raju. Gdy mu się przyjrzał Bóg, 
— Kilkakrotnie w życiu miałam sposob- wyrobu, nie wierzytce, iż mogło być inaczej, który klotąd, cokolwiek Stworzył, widział, % 
ność przekonać się, ile prawdy jest w tem, co nie wierzycie tak bardzo, fŻ wiele Mmośród |lcbre jest, Bóg dostrzegł z niuiadowołanem 
mówię, Jest to zasługą jednej z kobiet w na- |gdy miejedne z sóstr waszych zmieniają tub |wiele błędów w budowie. Zawyrokował jed- 
szej rodzinie, która napisała Hstoryę o Ewie|was powiada, że to nawet wieprzyłe4wońcie. nak, że to przedleż pierwszy, a twtęc próbny 
i Aklamie. Nie wiem, czy autorka tej fhistoryt |łamią historyj tej treść i nakaz. I miast ockoąć, |cikaz i uczymił pauzę w tworzeniu dla nabra 
była szczęśliwa, wiem tyłko, że nosiła ją za- stajecie się wzajem wrogami, tnie włerzącymi |nia tchu. Tymczasem cbserwował Adama z 
wsze (z sobą jako talizman, Kartki dała opra-|w tę przesziość, gdy tymczasem wszystko w |wyżyn n'ebieskich. Adam gryat i łamał wazy- 
wić w kość słoniową, jak książkę do nabożeń- | tel historyń 'wskaruja, że w jej tylko ręku, t.j. |stko, azego się tknął, chlubił swą siłą przed 
stwa i ta książka od szeregu lat przechowy: |Hewy, ulubientcy boskiej, była władza i mą- | |wem i jaguarem, nie ustępując im w niczem 
wara jest w rodzinie. W tem sposób otrzyna- drość i wolność, którą podstępem zdobył A-|Czyn' to tefcże przed pośledniejszego gatunku 
ła ją moja matka — obecnie jest w mojem po- dam. Dla was łą piszę”. zwierzętami, gdyż walka, a raj to było jedno 
siadaniu. l PRE. | — Czy mógibym ją przeczytać? -— po- dla niega z 
— Pokaże mi ją pani kiedyś? — spytał, prosił z Żywem zainteresowamiim. —- Rad- 
shwytając sposobucść jbym «wiedzieć, czy rzedzywiśc e zasługujemry 
— Mew ją zawezę przy sobię, Ochroniia.na tytuł fałszerzy ł mzurpatorów. 


Onego dnia, gdy ddkomue zostały niebo 


(M GP.) 
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Sprzedaż historycznego 
stołu Napoleona |. 


l Wedeń, 11. marca. 

Tel. wt.) (nk). Od dwóch dni odbywa się tu 
w pałacu Palffych dobrowolna l.cytacya anty- 
ków z wieku XVIII. Między 'nnemi licytowaro 
też historyczny stó! Napoleom I., który poza war 
tośc ą h storyczną, przedstawia także wielką war 
tość artystyczną. Do lcytacyi stawały z począt- 
ku 14 oferentów, między nnymi także reprezen- 
tant grupy francuskiej, który stół ten chciał zaku- 
pić dla francusk ego Louvre'u. Cena wywołana 
wynos ła 4 mlicny, natychm ast zostałą przelicy- 
towana w górę o dalszy pół m liona. Oferenci li- 
cytowali w różnicach od pó! milona do 700 ty- 
słęcy koron, a kedy kwotą wywoławcza doszła 
do 10 m lionów, pozostało tylko jeszcze trzech 
licytamtów. Wkońcu został jeszcze tylko baron 
Re'zes. który h Storyczny ten stół naby! za kwo- 
tę 13 milionów koron. 


Zatrzymanie. Profesor Hirsch w Berli- 
nie, przewodniczący Towarzystwa publicznego 
pielęgnowania zdrowia, — stwierdził, że woda 
gorżka „Franz Josef“ jest pewnym i dagodnie 
adprowadzającym środkiem przeczyszczającym. 

6742—8 
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LATER da ody , +2 z 
NADESŁAME. 
Nadszed!I świeży transport 
mode'i kape uszy da nssicn cdwabuych i s amko» 
rych. Wsz:!hle przarjbki, faso y słomkowe do 
rzafasonowa |ia | odiras>wanla, przerabia jedw - 
a: i boriowe modele. Przyj nuja Magazyn mód 
p JASIŃSKI 1, ut. Kopernika -4 10116 
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PŁODNY SZCZEP. 


POWIEŚĆ. 
Tłómaczyła z anglelskieqy 


BR. NEUFELDÓWNA, 
(Ciąg calszy!. 


Óokoła nie było nikogo. Dolores chodz'ła tak| 49 W związku z czemś bezsilnem, wątlem, co 
długo, ale ten ruch potęgował tylko jej rozdraż. "oźnaby agasć jednem tchneniem i co, gdy 


nen e, tak, że wkońcu powróciła do siebe i u- 


sadła ną Swoim taras e. Gorączkowo szukała w| 
myśl, przedmiotu, ną którym mogłaby skupić u-i 


wagę. | jak często czywią ludzie, gdy znajdą się 
w rozpacz} wych okol cznościach, pow edziała 
sobie, że wszystko, co się dzeje w życ.u docze- 
snem, mema znaczenia, 

|. „Jestem niczem! Wszystko ną św ecie jest 
n czem!“ -= mówiła sobię, „Mnie i będzie nie- 
zwłocznie zapomn ane. Wkótce odejdę na 
zawsze. I Teo również! A i ci, którzy mnie po- 


tępią, jeśl mój czyn stanie się k'edykolw ek I rozlegy się nagle głęboki bas, który wskrzesił 


wiadomy, wszyscy dążą do ciemności. Jesteśmy 
widmami, To, cą Nam sę zdarzy tutaj, jest bez 
znaczena! Ta, co Się mnie zdarzy zupełnę uic 
pio znaczy.“ | 

W głębi duszy wszakże czuła, Że znaczy to 
więcejj nè wszystko, co Się stałą od początku 
Kwiata. 

Patrzyła na Etnę, z której wydobywał sę dzi- 
siaj póropusz białego dymu, na rozległą panora- 
mę wierzchołków. wąwozów, Skal. równn i mo- 
rza. „Tam jest prawda“ — mówiła w dudan „To 
zostaje... trwa, Etna pochłonęła Empedoktesa i 
fotąd istnieje, A ja za kilka lat będę prochen', 

' 


wspaniała Komedya 


KE RY eae a a Ea 


igła jej przynieść zbawienie, 
| po schodach i glos basowy, mówiący: „który 
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Buck AT z aT, ADWA W p PAIR GK 3 


dni następne PREMIERA. 


LO 


T 


szwedzka w 5 akt, Orenga 


Trocki wczoraj odebral Patarsburgi 


dm Warszawa, 12 marca. cy z 10 na 11 bin po krótkiej krwawej walce oh 
£Teiet.) (m) Z Hefsingtorsu tetegrafuję: W mo- działy Trockiego zajęły Petersburg, 


SOWIETY WIDZA ZBAWIENIE W „CZERWO- 
NYM NAPOLEONIE“, 

Berlin, 12. marca. 

(Telef.) (G). Wedle doniesień z Paryża, Tro- 
cki liczy obecne na nadejśc e siódmej armi czer- 
wonej pod komendą Tukaczewskiego, „Czerwo- 
nego Napoieona*. Na Tukaczewskiego liczą So- 
w ery najbardziej, gdyż uznają, że w czasie woj- 
ny polsko-rosyjsk ej najbardziej sie wybił. = 


| CELE KRONSZTADZKIEGO KOMITETU : 
| REWOLUCYJNEGO. 

Gdańsk, 12. marca. 
Donoszą tu z Felsingiorsu: Kron- 


— m-w 


Nie plebiscyt tylko Rada Najw. zadecyduje o losach Ślaska? 

: Wiedeń, 12. marca. |wezmie ostateczną decyzyę w sprawłe przy- 

(Telef.) (G) Z Zurychu donoszą: „Neue | należności Górflego Śląska. Podstawą uchwa* 
Ziinicher Zig.” otrzymała z Paryża wiado- |fy będzie raport komidyż koalicyjnej w Opolu, 
mość, że dnia 28. bm. Rada Najwyższa po- złożony po dokonaniu plebiscytu 


sztadzki komitet rewolucyjny ogłasza w wyda- 
wanym przez siebie organ e cele walki, którym 
są: uwolnene gnębionych przez komunistów ©- 
sób, walka z terrorem czerezwyczajek, walką Z 
biurokracyą komisarzy ludowych, walka przew 
ciwko doprowadzen u mas robotniczych do stanu 
niewolnictwa, walka przeciwko masowemu roz» 
strzel wan'u chłopów, jednem słowem: uwolnie= 
nie Rosyi, która ton e w krwi, My — głosi komitet 
rewolucyjny — rozwinęliśmy sztandar trzec ej ra 
wołucyi, idzie tu o zwyc.ęstwo, albo o śm er 


-eme 14 M 


PAT). 


Niemcy nie tracą nadziei uratowania sytuacyl. 


ferencyi tondyńskiej nie tracą nadziei mratowania 
sytuacyi. Warumki koalicy są nie do mzyłęca i 
Nemcy ich nie przyjmą, mimo to jednak da sie 
znależć pewna droga porozumienia, j 


f Berlin, 12, marca. 
(Telef.) (G). Z Bazylei donoszą: Smons w 
wywiadze z pewnym dziennikarzem zagranicz- 
nym oświadczył, iż Niemcy mimo zerwania kon- 


EMENN D rie 


chu. Podąży? Śp.eszn e przez pokój na taras. 

— Co się stało? Czyś ty chora? 

Pochyiił się į pochwycą jej dłoń. A oma poć. 
niosłą oczy i wpatrywała się weń uparcie, usiłik 
jąc zatrzymać swą myśl w mózgu, 

— Ne, chorą me jestem! 


Ale mmo tych myśli, uczuce w głębi duszy j 
utajone, sprawiało, że wydawało jej się, iż w 
wielkich zamiarach Boga ona jest czem$ znacznie 
don oślejszem, niż Etna. Naraz, podobn e, jaki się 
już zdarzało, opadło ją szczególne osłab enie $ 
mdłości. Przez chwilę wydało lej się, że została 
cofnięta gdzieś w odległą dal. Zamknęła oczy, I — Ale masz przy sobe siostrę Idę, a oną 
szło na nią poczuc e ogromu i trwałości wszech-| powiedziała mi, że nie jesteś bardzo zdzowa. Ą 
świata, mie w zw ązku z przyrodą i lej pięknem, | jeżeli zabrałaś ją ze sobą... 

— Główne... jako towarzyszkę. 

IUsadł przy niej | utkwił badawczy wzrok w 


przyjdzie, będzie zależało od Bogą przez ną,|lej twarzy. Zauważyła to i coraz większym, już 
Znalazła nareszcie to, czego szukała i ześrodko- | niema! rozpaczliwym wysiłkem  czepiała się 
wała na tem myśl swoje. „Nie dla mnie, n'e dia| swej myśli, 


— Ale wyglądasz... — zaczął. 

Urwał. W oczach jego odbi? sig wyraz 
nienia. i 

— Jak? — spytam Dolores, — Jak? 

= Nie jakbyś była właściwie chora ~- ode 
part, 
| — Przez chwlę wydawał się zaklopotany. 
OdwrócH krzesło i przyglądał się w milczeniu 
EE 


Cezarego. nie dla Tea — ale dla świata! Ne o- 
tworzyła oczu — zapadłą sę w tę myśl, która o- 
| toczyła ją jak chmura i ogień. 

Z wązkiej drogi, wiodącej na piazę dob'egło 
energiczne trzaskanie z bicza, turkot kół, tupot 
kopyt końsk ch. Teo nadjeżdżał, Ale Dolores nia 
otworzyła oczu. A myśl uparta ne opuśc ła jej 
| nawet teraz. Odgłosy spotęgowały się i ucichły. 


zde 


— łstny cndl — rzekł wkońcu, — Ludzia 
mają słuszność, Miał słuszność stary Newman, 
miał Sluszność i Goethe, gdy napisał tutaj 
„Zmasz.l' ten kraj?“ >”: 
, Nie odrywając oczu od krajobrazm, powtórzył 
perwszy wiersz z zapartym oddechem, szepiemi 
i westchnął, 

— Przedziwme pekny wid! — rzek. 

Zwrócj się znów ku Dolores, a na twarzy, 


dokoła niej całe jej małżeńskie pożycie. Serce jej 
bło, jak młotem, Ale nie rusżyła sę z miejsca i 
uczepiła się swej myśli, jak gdyby ona tylko mo- 
Słyszała stąpanie 


pokój?“ a potem głośne pukan e do drzwi. Od-.; 
wróc ła głowę, n'e otwierając oczu i usiłowała za- 
wołać. „Proszę!“ 

— Dolorętto! 


| Czy zawołała? Drzwi były otwarte, a ona! 


fero imalowalo się teraz slro, szczera wzriyw 
'patrzyła na wysoką postać Tea, na jezo smozie: szenie, 
JE roziskrzone oczy, gęste szpakowate wiw | (GQ d n) 


sy. I wydał jej się nieznanu, z powodu jej graw 


Św. 6 
NADESŁANE. 
to zd mid BERTY KINDLER 


JWIE — ui. Akademicka 28.  1UUŻI 
madeazły najnowsze oryginalne mo ee [rancaskie' 


MAMMA 


w cenie Mo. 4) za sztukę 
„ Mp. 430 za tuziu 


Drogzerya M-ra LES KA SŁAJOWSKKG 
LWÓW, HOTEL GEORGE'A., 8272 | 


TWFYE 


-A 


Już przybył! 
Przedstawiciel amerykańa iej fabryki 
maszyn do pisania marki Sm i 
& Br s — Syracusy, Ludwik Aks- 
man z Krakowa i demo struje je w 
Hotelu Krakowak'm, w godz'nach od 
10—41 przed poł. i od 4—6 po poł. 


Wyższy, 


dlugolefni urzędnik 


pierwszorzędnej instytucyi finan- 
sowej w kraju, 

z najlepszemi referencyami, pragnie 

zająć klerown cze stanowisko 

w insłytucyi fnansowaj lub 
przemysłowej. 

Oferty pod literami „M. F.“ do 

Redakcyi „Gazety Wieczornej* _ 9641 


NERROLOGIA. 


umarła po długich i ciężkich cierpienisch we Włodzimie- 
tzu Wołyńskim, dnia 4. czerwca 1920, przeżywszy lat 21. 

Eksportacya zwłok odbędzie s ę we Lwowie w nie- 
dzielę, dnia 13. marca !92l, o g. 11. rano z kaplicy Bi- 
mów, na cmentarz Łyczakowski, — W giębokim smutku 
pogrążona rodzina zapra za krewnych, ; rzyjaciół i znajo- 
mych do oddania ostatniej posługi śp. Źmarłej. 10109 


Smutne i wesołe zarazem. 
OGRANICZENIA, 
Lwów, 12. marca. 


IWczorajsza „Gazeta Lwowska“ przyniosła 
„łn extenso“ rozporządzen e ministra aprow za- 


cyi w sprawie ograniczen a spożycia we wszyst- tra“, tragedya, 10-ty raz. 
kich dziedznach. Nie sposób, godząc się nawet) 


na kon eczność tych cgraniczeń, nie zwrócć u- 
wagi na poszczególne punkty, którę zdają się być 
ogłoszone specyalnie po to, ażeby zmusić zarów- 
mo kupca, jak i konsumenta do obchodzen a para- 


grafów, gdyż zredagowane zbyt drobiazgowo z| dyusz*, komedya, 4-ty raz. 


góry skazuje sę na to, że we będą przestrzegane. 
Do takich należy naprzykład § 31, mówiący o 


przekąskach. „Przekask nie mogą być sporzą- przez dyrekcyę teatru zgodzła się wystąpić je-| 


dzone na chlebie lub bułce (a na czem?); w skład 


przekąsek nie może wchodzić m eso i kiełbasa (a -- Wiadomość ta niewątpl we ucieszy lczne ko. 


co mą wchodz ć?). 


Również zajmujący jest § 32: „Umieszczanie ści ujrzeć i usłyszeć tej znakomtej artystki w 
jednej z jej najśw etniejszych kreacyi. 


na bufetach restauracyjnych przekąsek į kanapek 
iakoteż podawan.e ich przy bufecie jest zakaza- 
ne“, (Gdzież je podawać?). 

Główne ostrze rozrorzadzena zwróca%: jest 
jednak przeciwko radm ertci, zdaniem cutorów, 
rozporządzenia, końsumcyi mięsa i poiraw siig- 


3 musi być podana w cenniku“. 


A | rozporządzenia do tak szczegółowego Teguiowa- 


| dno tylko?). 


jj wiek spóźnionego a nezbyt w całej swej rozc 


dnym z najlepszych kabarecistów w Polsce, Za- 


| wieczór Urste'na odbedzie się w niedz elę w Sali | rejonowym dziel, L., II. 
Kasyna miejskiego. Kto chce sę nbaw é za wszy- 


i OżuyCującej 
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zw ększonym formacie jutro w zwyczajnej porze 
Oprócz szeregu artykułów, numer nasz zawie- 
rać będzie mapę Górnego Śląska. 

Zamknięcie I Wystawy Związku Plastyków. 
W niedz elę 13 bm. o 4 popol. zostane defntyw= 
ne zamkniętą wystawa Związku Piastyków. Tym 
którzy dotychczas Wysttwy nie oglądnęl, daje 
Zarząd Wystawy możność oglądnięcia dzie; pra- 
wdziwej sztuk jeszcze do nedzieli godz. 4 pop. 
Licytacya obrazów urządzora na cel pleb scytn 
górnośląsk ego dała za zakupione obrazy prze- 
szło 40.000 mk. dochodu, który to dochód w ca- 
łości przezneczomy został na zasilenie funduszów 
obrony Kresów Zachodnich. 

Artystycna wystawa fotograficzna Nowe 
wystawy zakładu fotograficznego Flennera przy 
na apetytów konsumentów, jak na to wskazujejul. Akadem'ck ei i Koralnickiej zmuszają przecho- 
zdane z § 26, iż obiad musi się skladać conaj- | dnia do przyjrzenia sę bliżej umieszczonym za 
mniej z dwóch dań“. (A jak kto ma apetyt na je-| szybą arcydzetkom sztuki fotograficznej. Wy- 
konanie portretów najrozma 'tszą techn ką zado. 
Całe rozporządzenie czyni wrażenie cokol- | woisć może najwybredniejsze wymagania. Nowe 

kerownictwo. które objęli artyści malarze i ru- 
tymowan. fachowcy, postaw ło zakład na pozo- 
mie prawdziwie artystycznym, gdyż oprócz foto- 
grafii wykorułe się portrety akwarelowe, paste. 
lowe i Szkice kredką bez użyca klszy. Wśród 
w zerumków znanych w meście osobistości wy- 
stawono za ramą także portrety artystów teatru 
miejskiego. Gustown.e urządzona wystawa św ad 
czy, że fotografa, która była długo tylko rzemo- 
słem. może przy rzeczyw stej umiejętności i za- 
stosowan'u zmysłu estetvcznezgo. stać się sztuką, 

Wystawa uczniów. W wolnej Akademi Sztuk 
P'ęknych przy ul. Piekarsk'ej 1. 11 otwarto wy- 
stawę prac uczniów za I rółrocze b. r. Zw'edzać 
ia możm codziennie od 10—12 i od 3—5 popoł, 
Wstęp wolny. 


smych. $ 23 zakazuje sprzedaży zarówno hurtow- 
nej jak i detaficznej oraz spożywania w zakła- 
dach publ cznych w środy i pątki, zarówno mięsa 
gotowanego, pieczonego jak i wędzonego. Osta- 
tmie to rozporządzenie jest tem dziwn ejsze, iż jak 
wiadomo już za czasów Śp. Austryi prze? sy tego 
rodzaju wykazały swą nieżywotność, srcetykały 
sę z ogólnem nieposzanowaniem i były stale o- 
m jane. 

Bardzo humorystyczny jest $ 28, który po- 
wiada, że „waga samego mięsa lub ryby w daniu 
obiadowem w stanie gotowym bez kości nie mo- 
że wynocić mniej nż 100 g. a węcej ać 60, 1 


Również niewiadomo co zniewala antorów 


głości usprawiedl'w onego naszem obec1em polo- 
żenem i należy się obaw ać, że będąc trudne do 
wykonania naraz tylko powagę władz na szwank 
przez to, że będzie omijańe, 


Wieczór Pikusia Ursteina. 


Lwów, 12. maca. 
Drugi wieczór Pikusa Urstena w ramach 
wytwornej i miłej sali Kasyma miejsk ego prze- 
konał nawet największych niedowiarków, że Ur- 
stein zasługuje w zupełności na tę doskonałą mar- 
kę, jaką posiada w Warszawie. Już po kiku „ka- 
walkach” uczuliśmy, że mamy do czyn enią z je- 


dziwia wprost wszechstronność talentu tego ar- 
tysty, który tak samo daje sobie doskonale radę 
z liryczną posenką, jak z monolog em, anegdota 


—— 
Zwracamy Uwag* raszych P. T Czytelników na 
ogłesz»nie firmy „Ne-ra%. 10981 


czy kupletem. Lecz największą forsą Urste'na | SESCA e ONZ E 
jest konferensierka. Wśród nabitej sali czuje się KOMUMIXAT. 

jak u siebie w domu a słowa Sypią mu sę z ust -04s 

jak mąka w elektrycznym młyn e. Umie przytem Asygnaty 


najbandziej pikantny kawał podać z gracyą i U-| na pobór chlaba, cukru i mąki. 
niarem, A że był tego wieczoru w dobrym na- 

stroju, więc ne dziwno. że publ.czność pokt.dała Zakład  aprowizacyjny 
się od Śmiechu z n ektóre z pań dostały spazmów. |sprzedawać będzie: 
Pięknem uzupełnieniem był śpiew p. Talarico. Z 1) asyjgnaty na pobór chleba pp. kupcem 
dużą ekspresyą i uczuciem odśp ewała ona ro-|rejoncwym dzieł, I, MI. HI, IV. i V. dnia 14. 
manse cygańskie, zberając gromkie oklaski za! marca w pomedwałek, pp. kupcom rejonowym 
gleboki, rozległy głos mezzosopranowy, którego |dziel. VI. oraz tp. zarządcom konsumów iza- 


zawiadamia, ży 


k t ryt od k d $ l t t § e E kt Ly dma 15. 3 3 ; s 
Ś, p. JANINA TOLEJANKA, nyc ey 8-46 4 Rygier, recytacyą u- | "OSB EG marca we wtarek 


arzędniczka Starostwa we Włodzimierzu Wołyńsk., tworów Tuw ma potraf'ł rozgrzać audytoryum bo 


ma pobór cukru pp. kupcom 

rejcnojwym dziel. L, IL, IIM., IV. i V. dnia 16. 

włożył w nie młodzieńczy zapał i szczerość ser-|:nanca w Środę, pp. kupcom rejonowym dzel 

ca. Świetnym i subtelnym akompaniatorem okazał! VI. orai zarząchcim konsunów i zakładów d 

się Manissaly. L'cznie zgromadzowa publ czność|17, marca w czwartek. 

z żalem opuszczała salę. Ostatni * pożegnalny 3) asygmaty na płłbór mąki pp. kupcom 
„ IL, TV. į V. dnia 19. 


marca w sobotę, zaś kupcom rejonowym 


stkie zie czasy, niech korzysta ze sposobność.  |dziel. VAI. oraz zarządcom konsumów į zas 
(h.z) |klaklów dwa 21. marca w mon'edziałek. 
FOREEWWWOOEC "NN Tao FOREY di o | M; 4) asygnaty ma pobór chleba na kartkę 


Nr. 2 pp. kupoom rej. dziel, L, H., IN., IV. i V. 
ARONIRA. dnia 22. mamca we wtorek, zaś kipoom rel. 
Repertuar teatru młojskiegoz dziel. VI. i zarządcom konsumów į zakładów: 
Sobota, 12 marca o godz. 3.30 popol. „Elek-| gnia 23. marca w Środę. 
Zwraca się przy tem uwagę op. kupców 
r Sobota, 12 marca o godz.7 w'eczór „Piękna j rej, į zarządców komntmów, by tak we włas- 
elena“, opera kom czna. mym, jak Zakładu aprowizacyjn interesie 
__ Niedziela, 13 marca o godz, 3.30 popoł. „Jaś t ściśle wyżej si a ter- 
i Malgosa“, opera. fe mónów, gdyż w nych dniach kasy Zakładu 
Niedziela, 13 marca, o godz. 7 wieczór „Klau-|z powodu nawału pracy wie będą mogły 
sprzedawać wymienionych artytniów. 
Pp. ktupcy rełomowi i konsumy  olirzyrnają 
cukier i mąkę ma podstawie wykazów bez 
specyalnytch kart poboru, zalktady i instytucye 
zaś jeldynie na karty pcboru, po które małą 
słę rigłosić w XVII. B. Departamencie, a to 
po karty poboru ma cukier we wtorek d. 15. 
marca, po karty poboru na mąkę w Środę d. 
i } 16. marca. Zarazem miają Zaklady i instytucye 
TV Wo a a — o ile tego dotychczas nie uskuteczniły — 
Piebłącytawy numer „Gazety Porannsj" po- przełożyć pad B. Dep. dokładne wytcazy 
$więcony w zupełnośc. kwestyi rozgrywającej s ęj "SÓD. potwierdzone przez zarządy. P 
waiki o Górny Śląsk. ukaże się w/i 093 miejski zakład aarowizawyiny, 


=— 
Z teatru, P. Jadwiga Lachowska uproszona 


Szcze raz w „Carmen“, w poniedziałek 14 marca. 
ła publiczności, które nie miały dotąd, sposobno- 


We 
wyjeżdża za 


Ł 


codziennie 


(boczna Chorążczyzny), przyjmuje wpisy na naukę 


osis e po cenach 


kroju tylko do końca marca. 
s SE m maj 


FCZADY IPRACA 


Zarząd lasu kuta, poczta Sasów, poleci agronoma i sa- 
tnolzielnego. energicznego leśniczego w sile wieku — 
Mö-lby objąć jako energiczny, dobry d.radca, zastęp” 
stwo właściciela dóbr, jako sumodzielna sila. 10038 


Szoferzy| zdoimi do samochodów ciężarowych,[na dobrych 
warunkach zostaną natychm ast przyjęci. Zgłaazać sią 
w. Marcina 18. 


10111 


Zaklad czyszczenia miasta, Lwów, 


MIESZKANIA, LJXALI, SKLAI24 


oxtju, najchętniej próżnego, a osebnem wjo- 
Pod „Pośrodmctwo wynagrodzą" do Em 
10075 


ILOR 


Szukam 
ściem. 
„Gaz. Wiecz.* * 


nadesłać należy: 


KUPNO, SFEZEDAŻ, ZAMIAAĄ 


1000 lamp elektr. biurowych, na szafki nocne i t d, 
mosiężne, z tulipanami i abaż. jedwab. 20.000 dybii ze 
śrubami po cenach fabrycznych do oddania. 998» 
Inż. A. JASTRZĘBSKI, Kraków, Sławnowska l. 30. 


Kzpuje 
księgozbiory „Leitor“ Mikołaja 23. 


o©wieści polskie, francuskia miomwexie W 
040 


120 sążni, przy ul. Ry- 
ul. Listopada 56, 
9952 


Parcela budowlana, narożna, 
cerskicj do sprzedania, Wiadomość: 
a właściciela. 


Ajencya „CELERITAS*, Lwów, Jagie'lońska 17, ma 
na sprzedaż kilkanaście kamienic w różnych punk- 
tacn miasta. 936; 

Okazyał Z powodu wyjazdu s rzodam Ż-piętrową, dwu 
frontową nową kamienicę, Wiadomość Ruska 3, Ma- 
gazyn vb.wia. 10047 


kład krowieaiwa damaskiege „jolanda*, Staszica 


Foitepiaa koncertowy, znak: mity, sprzedam tanio. — 
Koperni.a -6, parton Skieniurski. 10072 


Blachę cynkową, starą i nową, w małych kawałkach 
kupi w każdej ilości Luuwik Ekea, Lwów, sasighy 6, 
0076 


Koler amer, kańsk w dobrym stan.e do aprzedania, — 
OE ul. Batorcgo 11, Il. p, Kozłowaka, mie 
al. tviGi 


WIK 


najprzedni jsrej jakości 
włzaaego wyrobu 
poleca 110% 


Fabryka wyrobów chzmitzn. 


od l do 3 pop. 


EZ 
E 
== 
— 


Pożyczki austryschio jeszcze krótki czas kupują. Gię 
boka 2!, l. p, na lewo. 101 12 


Sprzedażą xamienic zajmę się. Domy od 500.000 sprze- 
dam. inż. Chrzanowski, Zimorowicza 6. 10115 


Papiery atare, akta, odpadki = kupuje iabryka papieru | 
Fujna. Bizsza wiadomość Sekler, Krasickich 8. TUL i4 | 

Sprzedam: | nożyce do blachy, | wiertarką słupow | ORW A 
# kas eyniotrwałych, 1000 kig. siekier n wych, | stac BIURO ZAMÓWIEŃ: 
eq kuluwą | staucą hoblową — Ślużarnia, Lindego i 


10113 ul Słowackiego 65. 


|| Dostawa wagonami i har- 
I] towna. Próbki na żądanie. 


RCEMAJTI 


Fabryka Korków, Ormiańska 12. 5% 


Poszukuję y 
oszukuję kapitalisty do siinans wania dost è 
strt kune Szczepański, Radi Grantkiki, Ulecio. piśtro: |—— | 
10059 mera ma 
Najnowsza ochrona obuwia, specyalny warsztat na* 
bijania ochraniaczy, Jagiellońska 16. 10051 = GA 
|= mz |4— 
| e p CEZ S 
w a 
mab g 
hotnale szwedzkie. łańcuchy dla Krów —— 


i koni, gwoździe budowiane i papowe, 
drutowniki (Dratu stifte), podkowy, 
podłtówki, pilniki, wszelkie okucia bu- 
dowlane i Kuchenne oraz łyżki alumi- 
miowe i maszynii do mięsa, sprzedaje 

tylko hurtownie firma 9637 


BARCACH i TENBEKBAUM 


LWÓW, pl. Gołuchowskich 11. 


rbata Rakan 


ANGIEL :KA Bensdorf Suchard 
świeżo palone, I CEYLONSKA 
przyst. poleca Główny skład kawy i herbaty 


~E Józefa Muska, kwow, Batorego 34 
BE” BACZNOŚĆ! Wg :00s6 


Powiadamiam P. T., że na sezon wiosenny 
nadszedł do mezo magazynu Świeży transport 
ubrań męskich: raglany, derby i zarzutki z naj- 
lepszej materyi zagranicznej, ktore odsprzedaję po 

z mach konkurencyj ych, S. WEISS, Śykstuska 6. 


Poszukuje się do Zarządu dóbr 


utynowaneg) buehera jażotzć leśnieszgo, | 
tylko z kilkuletnią praktyką od dnia 1. kwiet- ff 


nia b. r. i tylko pierwszorzędne siły. 
Odpisy świadectw z dokładnem curriculum v'tae 


Ą. ZAHLER, Lwów, Murarska 4. 


zdatne do naprawy, walce młyńskie, trawersy bu- | [4 
dowlane, kotły, rezerwoary, blachę kotłową, uży- 
wane rury wszelkich dymensyi sprzedaje i kupuje 

hurtownie 


im BARDACH I TENNENBAUM 5 
LWÓW, pl. Gołuchowskich 1.11 


CE L? warzyw pierwszorzędnej jakości, buraki pastewne, dymkę 
a r vferuje hurtownia nasion firma I. I. Spett, Lwów, pl. Jura 


odnowić przedpłatę 


PRZEMYŚLIĘE 


|. 


otwarty przez cały dziaa do goiz. 7 
wieczorem bez przerwy. 


a A 7 E ad mipi mia s sA A hatsan yi 
$ P. T. KUPCOM i KOOPERATYWO 
U CENY ORYGINALNE SYNDYKATU. Ų 


I PRZEMYSŁ SWOJSKI? 


B KOSZE I WALIZY podróżne, — KOSZE 
|| maglowe i na bieliznę. — KOSZE na f 
M papiery. — KOSZE na kwiaty i robótki # 
j dziecinne. — KOSZE na wędliny i wę. 6 
4 gle, — KOJCE na drób i zwierzynę, — 8 
H LEŻAKII BUJANKI. — MEBLE OGRO- 
| DOWE. — FOTELE KLUBOWE. — KA- 
NAPY, TABORETY, KRZESŁA, FOTE- f 
LIKI. — KOSZE do wypiekania chleba, — $ 
TACKI na chleb i owoce, — GALAN- $ 
TERYA KOSZYKARSKA oraz wiele § 
9988 |H innych przepięknych drobiazgów wyrobu 
i krajowego poleca 10082 | 


i STANA KORRA Tow. Akt 6 
GENERALNY REPREZENTANT: 
1 Sfanistaw BUCZKOWSKI SXa f 
Lwów — ul. Ropernika l, 23. 
NUR TOPIE | SKLAD 4 U DOBIE 


I Van Hutten 


9638 


6. Odsprzedawcom i Kółkom rola. odpowiednia zniżka, 
9917 


py F: T s; PFT FSF AZOGSEST W FINEP 
+ u, 30, Gw) 4 iti i AA ETENN rd IA + iy 


| ERONIERUEES | 
na gesida miejskiego radiy budownictwa podziemnego 4 


vw POZNANIU. 


| Radca jest członkiem Magistratu, wy- Ff 
M branym na lat 12 z prawem do emerytury. } 
W: DZIAŁ PRACY: regałacya i rozszerze- $ 
# nie miasta, drogi i mosty, kanalizacya, ki 
koleje, regulacya Warty, port na Warcie. E 

POBORY: płaca zasadnicza 2400 Mk. 
miesięcznie, dodatek drożyżniany wedle 
mnożnej 1,2 i mnożniką każdocześnie przez /4 
© Radę Ministrów ustanowionego (obecnie § 
M 320) dodatek 5, za każdy rok studyów 
% wyższych i 2, za każdy rok służby. 

Lata służby poprzedniej mogą być po- $ 
liczone tak na dodatki (2,5) jak i do $ 
emerytury. 

Zgłoszenia z metryką, odpisami świa- $ 
4 dectw studyów, z opisem życia, dotychcza- $ 
sd sowego zajęcia i wykonanych prac, tudzież $$ 
podaniem władz i osób, które o kandyda- 
Į cie mogą udzielić informacyi uprasza się Š 
5 przesłać w terminie do dnia 1 kwietnia br, & 
na ręce podpisanego. 

Przewodniczący Rady miejskiej 
Dr. Władysiaw Mieczkowski, 


i | AGI 
AT» ETT AG 
T A S 


EE 


9394 


OS) 


” 


=. R j | „NAZETA WIECZORNA, © © Nr. 5732 


NERD | SPEGYAŁNY MAGAZYN GYRORÓ9 SEÓRZAAYGH I PRZTRDRÓW 0? poaRÓty Lwów, Legiotów 11. Gmach Bancu Praskiego 
39 


poleca __35, 40, 45, 50, 55, 6O, 
WALIZKI a la FIBROWE (Hartpape) ME. "586, 580, 6560, 955, 985, 1035, 


oraz WAL ZKI i TORBY płócienne i skórzane, TORBY i TEKI na akta płócienne i skórzane, PORTFELE damskie 
i męskie. TO. EBKI DAMSKIE w najnowszych pana w wielkim wyborze. — Hurtownie i SE! cznie. 10080 


DE R "i MF] na stoły! 
Mia własn. wyrobu ia 
ryały na pokrycia mebli itp 


polera ERAMO TAPET S. WEISS, nów, Stb esklep 2. | 


9616 


wybitna marka | 
gumy | 


do te : 


=PATRIAZ 


KRAKÓW, 
« | iKarmelicka 13, 


K O M P L E T NE 
POLECA: 

SMAR Towolta, czysty, Jasny, 

pał Beż dalas eaae er INRRUOLINEUM, SI 

hut Hi tżonk í . 

wj sawiośrgae FABRA „„D A B, postawy ia tye, xott, prze. 


Era ań Lwów, tyakowska 27. ea w WE 10089 


czarny — żółty — brotn 


r hd Waina dla P. T. punin. Nadi | [bi niy ih ape i M ! m 
JÓZEF LAX I SYN, | MYDŁO TOALETOWE I LECZNICZE. — WODA KOLOŃSKA, — WODA DO UST f 


Kraków. 


Zwierzyniecka 6 „TLENOL*. — PROSZEK DO ZĘBÓW. — PŁYN NA WŁOSY „BAYRUM'. — | 


PERFUMY ETC. ETC. 
| słynne z pierwszej jaKości, wyrobu chemicznej fabryki | 
„TLEN“ we Lwowie. i 
i Ponadto nadeszły już nowości wiosenne I letnie! 
g 1. DZIAŁ M colnE materyć na kostyumy i ubrania męskie, płótna białe i ko- 
j orowe, ze 

Š GALANTERYI "MĘSKIEJ: bielizna, pończochy. skarpetki, rękawiczki, swe- Š 


tery, obuw e. 
DROBIAZGÓW. 


J.TIGER| 


OBO ID 
eras 


Fabryka mydzi, Swiec i wyrobów chzmicz. PRZYPORO V /SZKOLNE GH. | A 
jak: LAKIERY, PASTY i FARBY, poleca GOSPODARCZY. k 


wyroby swej fabryki znane ze swej dobroci Ẹ 
mydło gospodarskie 
z „ERrelikiem" 


mydła toaletowe, świece kościelne, zwykłe itp. FE 


Sprzedaż tylko hurtowna. 


| Sprzedaż tylko hurtowna. || | Dom handlowy FRANCISZEK WOJAS | 


kd ha Jeneralna Reprezentacya Lwowskiej Fabryki „T LEN". l 
a Z Zd REACH Kraków, ul. Łobzowska 12—14. 10094 | 
LJ e łe 


(boczna Janowskiej). 9832 IEF Zamówienia pocztowe uskKkutecznia się odwrotnie. fg | 


Wszelkie od niany szczotek ryżowych pasta I €zernidłe do obuwyt. k 
I Brzytwy i maszynki „GILETTE' orygin. amerykańskie $ 


poleca hurtownie 


BIURO SPRZEDAŻY WYROBÓW JUTOWYCH FABRYR 


ATRADOŃ , „WARTA , „bA GZGKOTOCKOWIGNAG" 


WARSZAWA, MONIUSZKI 2. 
PCLECA WSZELKIE WYROBY JUTOWE W DOWOLNYCH ILOŚCIACH: 
WOR XI: Do cuknu, zB ŻA, SOLI CEMENTU I T. P. 
SIENN KI, WSYPY, EŁÓTNO FILTRACYJNE, TAPICERSKIE, DO OPAKOWAŃ itp. 
PRZĘDZĘ JUTOWĄ. 
PRZEDSTAWICIELE: 
BORMAN I LUB'ŃSKI, Warszawa, Śto-Krzyska 39 
ALExSY BRONIEWSKI, Warszawa, Czac«lago 6 


DANIEL KRAUSHAR, Warszawa, Żórawia 22 
LEON ROMAŃSKI I S-ka, w Warszawie, Sienna 14. 10017 


I AGENTURY I SKŁADY W POZNANIU I BYDGOSZCZY. mmummumm 
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